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Xiemcy opuszczają Poznańskie. 


Rada Regencyjna złożyła władzę w rece komendanta Piłsudskiego. 


Ameryka mobilizuje nową |Rada Regencyjna ustąpiła. 


armię. 


Przeciw bołszewizmowi Wscho- 
dniej Europy. 


Urzędowo donoszą z Waszyng- 
tonu, że ministerjum wojny powo- 
łało na dzień 21 b. m. pod broń 
nowa wyszkolona roczniki w o- 
gólnej liczbie 290 tysięcy żŻoł- 
nierza. 

Pisma dodają komentarze, ' iż 
wiadomość powyższa jest dowo- 
dem, że rząd amerykański pomimo 
ostateeznego powalenia przeciw- 
unika ma dałsze cele związane z 
kwestją pokoju w Europie. 

W szczególności Ameryka dąży z 
ealą stanowczością do wytępienia 
anarchji rosyjsko-bołszewickiej za- 
równo w Rosji jak i w tych ob- 
szarach, gdzie ona staje się już 
piebezpieczeństwem dla kultury 
europejskiej. 

W tym kierunku złożył już stą 
mowcze oświadczenie generalissi- 
mus bałkański Franchet, a odezwa 
Wilsona jest dalszym dowodem 
jak konsekwentnie Ameryka za- 
mierza przaprowadzić dzieło pa- 
eyfikacji Europy. Odnosi się to 
w szczególności do Polski, która 
w myśl zamiaru prez, Wiisona ma 
powstać jako zdrowy i silny orga 
nizm państwowy dla spełnienia 
ważnej misji polityczno-gospodar- 
czej na wschodzie Europy. We- 
dle obrazowego wyrażenia z kół 
koalicji Polska ma stać się w 
przyszłości trwałą budowlą żela. 
%n0-betonową, jako wał zabezpie- 
czający należycie Świat europej- 
ski przed ewentaałnem niebezpie 
ezeństwem germańsko-kozackiem. 


| na azn 


Bliski koniec anarchji 
Trockiego. 


Akcja podjęta w ostatnich 
dniach przez rząd Trockiego w 
kierunku nawiązania porozumienia 
z koalicją, uchodzi za pozbawioną 
wszelkich widoków, 2 

Koalicja przystąpi z całą bez- 
wzgiędnością do wytępienia a- 
narchji sowjetów i odrzuca wszel- 
kie połowiczne załatwienia w tej 
mierze. Generalissimus Franchet 
wykluczył z delegacji madziarskiej 
kap. ( zerniaka, który się przed- 
stawił jako przewodniczący pesz- 
teńskiej rady żołnierskiej. 

„»Mnuenehener Nachrichten* po- 
dają uiepotwierdzoną wiadomość, 
że Trocki ustąpił, a rada sowie 
tów poleciła kierownictwo nieja- 
kiemu Skiańskiemu-Cederbauimowi, 

Wedle wiadomości „Az Est“ 
Petersburg jest cernowany przez 
aruiię narodową w'sile 12 tysię- 
cy. Urzędowo donoszą o nowych 
aktach teroru w Petersburgu i a- 
resztowania konsulów zagranicz- 
nych. 


Warszawa, 15 listopada, 


Rada Regencyjna wystosowała 
do naczelnego dowódcy wojsk 
polskich, 7. Piłsudskiego, nastę- 
pujące pismo: 

Stan przejściowy polskich władz 
państwowych ustał dnia 11 listo- 
pada i nie może dalej trwać wo- 
bec powstania Państwa Polskiego. 
Władze te powiany być jednolite, 
kierując się zatem dobrem Ojczy- 
zny, postanawia Rada Regencyj- 
na rozwiązać się i od tej chwili 
obowiązki nasze i odpowiedzial 
ność względem narodu polskiego, 
panie naczelny dowódco, w twoje 
ręce Składamy do przekazania 
rządowi narodowemu. 


+ Ałeksander Kakowski. 
Józef Ostrowski. 
Zdzisław Lubomirski. 


W Warszawie, 


Warszawa, 15 listop. 


W. mieście panuje spokój 
w porządku utrzymywany przez 


Rosja nawiąże stosunki dyplo- 
matyczne z Niemcami. 


Ale pan Jofie już nie wróci do 
Berlina. 


Z Mosky donoszą, że rząd 30- 
wjetów zamierza jaknajśpieszniej 
na nowo nawiązać stosunki dyplo- 
watyczne z Niemcami. Według 
informacji prasy moskiewskiej, 
dotychczasowy ambasador bolsze- 
wieki eż T er już do Ber- 
lina nie wróci. Również i pozo 
stali pracownicy ambasady nie 
wchodzą juź w rachubę, jako przy- 
szły personel. 


internowanie Wilhelma 
w Halandji? 


Amsterdamski „Handelsblad“ 
donósi z Maastricht, że cesarz 
Wilhelm z częścią swego sztabu 
i dworu przejechał przez granicę 
holenderską koło Eysden. O pół- 
nocy rozeszła się wiadomość ze 
Źródła wiarygodnego, że rząd ho 
Jenderski postanowił internować 
b. cesarza Wilhelma, który jesz- 
cze znajduje się w Eysden i jedzie 
do Middachten. 

Wędle doniesień dzienników w 
towarzystwie cesarza znajduje się 
cesarzowa, następca (ronu i inni, 
razem 51 osób. 

„Maanudags Osthteblad; donosi, 
żę w niedziele o godz. pół da 8 


straż obywatelską i milicję. 
Telefoniczne połączenie War- 
szawy z Krakowem, Lublinem, 
Dęblinem, Poznaniem i Ber- 
linem w dalszym ciągu przer- 
wane. 


Poznań przechodzi w ręce 


polaków. 


Poznań, 15 listopada. 

W poniedziałek ubiegły na 
Starym Rynku w Poznaniu 
odbył się gromadny wiec, na 
którym poseł Seyda wygłosił 
płomienne przemówienie. Biu- 
rokracja niemiecka poczuwszy, 
że rządy jej dobiegają końca 
zaczyna wynosié się z miasta. 
Stanowisko nadburmistrza w 
Poznaniu objął adwokat radca 
miejski Drwęski, prezydentem 
policji został dr. Celichowski. 
Prezes berlińskiego Koła pol- 
skiego posel Trąpczyński sta- 
nął nad przejmowaniem admi- 
nistracji z rąk niemieckich 
w polskie. Przejmowanie ad- 
ministracji odbywa się w zu- 


ranc, na drodze, prowadzącej od 
Oise do Maastricht, pojawiło się 
10 automobilów. Na granicy: ho- 
lenderskiej automobile miały her 
by cesarskie. Zbliżyły się wol- 
- ba tempem do wsi Montand. — 

Szyscy oficerowie byli w mun- 
durach i uzbrojeni. Oficerowie 
kierowali automobilami. Eks ces. 
Wilhelm ubrany był w muadur 
pruskiego generała. Pogłoska o 
jego przyjeździe rozszerzyła się 
szybko w okolicy, tak, że zebrało 
się kilkaset osób. Dwaj oficerowie 
holenderscy eskortowali automo- 
bile do dworca Kysden. Około 
stacji, zamkniętej kordonem woj- 
ska, zebrał sią kilkutysięczny tłum 
ciekawych. Przyszło do domon- 
stracji że strony ludności belgij- 
skiej. 


Zamach czeski 
na Sląsk cieszyński, 


Ze względu na doniesienie o 
układzie czesko-polskim, zawartym 
przez czynniki lokaina wa wschod- 
nich powiatach cieszyńskich, wle- 
czorne wydanie „Narodni Listy? 
donoszą, że te umowy doszły dó 
skatku bez wiedzy i zęgody Narod- 
rego Vibóre. Zawarte zostały 
przez osoby, mie mające upowaź 
nienia do decyzji. Narodni Vibor 
nadał obstaje przy żadaniu całego 
obszar cieszyńskiego i jak długo 
konferencja nekoiowa nie rózwia- 


pełnym porządku i spokoju. 
Także w wielu miastach pro- 
wincjonalnych mianowani zo- 
stali burmistrzami polacy. 


Konferencje komend. 
„Piłsudskiego. 


Warszawa, 15 listopada. 
Wezoraj konferował komendant 
Piłsudski ze sztabem generalnym 
w sprawie prawidłowej organizacji 
armji polskiej, po poł. przyjął 
Piłsudski- na dłuższej audjencji 

getea7a Dowbór Muśnickiego. 


Konsul Republiki polskiej 
w Berlinie. 


Warszawa, 15 listopada. 

Pan Karol Rose Berlina, 
objął stano. isko konaula general- 
nego republiki polskiej w Berlinie, 

Referent ministerjum spraw 
zagt. p. Wegnerowiez, wyjeżdża 
dziś do Pragi, aby objąć tam sta- 
nowisko Sekretarza republiki pol- 
skiej. 


z 


że jasno i prawomocnie tej kwe- 
stji, Połacy nie mają najmniej 
szego prawa wdzierania się w pra- 
wa do tego kraju, który należał i 
należy do państwa czeskiego. 
W interesie Polaków jest, by od- 
powiedzialne czynniki zwróciły 
się przeciwko szowinistom Sląska, 
którzy przed wojną służyli Niem- 
com, a jeszcze po rozpoczęciu 
wojny organizowali legjony, aby 
pomagać Niemcom i Austrji. 

Z. powodu naruszenia układu, 
zawartego między czechami a po- 
lakami w sprawie prowizoryczne- 
go rozgraniczenia terytorjów na 
Słąsku interweniowało wiedeńskie 
posełstwo polskie z pomyślnym 
skutkiem u przedstawiciela rządu 
czeskiego w Wiednlu, pos, Tusara. 


Żądania szwedzkich 
rewolucjonistów. 


Republikańska konstytucja. 


Zwycięski pochód niemieckiej 
rewolucji wywarł głębokie wra- 
żenie na szwedzkie masy robot- 
nicze. 

„Folkes Dagblatt*, połityczny 
orgzn lewych socjalistów, ogłasza 
program szwedzkiej skcji maso- 
wej, w której szwedzey robotnicy, 
chżopi i żołnierze są wzywani, aby 
zapomocą zebrań, demonstracji i 
strejków, ewentualnie przez ogól- 
ny strejk generalny w całej Szwe- 


cji, zażądali polityesnego-i -3po- 


łączneco przekształcenia Szwecii. 


Pierwszy punkt programu sta- 
nowi utworzenie socjalistycznego 
rządu, opartego na fobotniczej, 
żołnierskiej i chłopskiej radzie, 

Po drugie: republikańska kon- 
stytucja. 

Po trzecie: zniesienie pierwszej: 
izby. 

Po czwarte: natychmiastowe 
zwołanie konstytuanty na zasadzie 
powszechnego prawa wyborczego 
dła mężczyzn i kobiet, mających 
skończonych lat 20. 

Po piąte: natychmiastowe Sa- 
niechanie ćwiczeń wojskowych, 

Po szóste: istotne podwyższe= 
nia pensji robotniczych i urzęd- 
niezych. 

Po siódme: wprowadzenie 8- 
godzinnego dnia roboczego, 

Po ósme: kontrola robotników 
nad przemysłem, | 

Odezwa podpisana jest przez 
delegacja robotnicze lewych s0- 
ejaldemokratów i przez prezydjum 
szwedzkiego związku robotniczo- 
żołnierakiego. 


| zac 
Socjaliści niemiecey do 
neutralnych, 


Proszą o poparcie w sprawie 
złagodzenia warunków. 


Obie partje socjalistyczne Nie- 
miec wysłały do Brautinga do 
Sfokholmu, Stauninga do Kopen- 
hagi i Troelstry do Hagi nastę- 
pującą. depeszę: 

„Partja socjalistyczna i nieza- 
leżni socjal-demokraci zwracają 
uwagę partji socjalistycznych w 
krajach neutralnych na treść wa 
runków zawieszenia broni, które 
oznaczają kontynnowanie i gao- 
strzenie polityki wygłodzenia. Je- 
śli blokada trwać będzie dalej, 
jeśji ograniczenie żeglugi niemiec- 
kiej będzie . przestrzegane, jeśli 
5,000 lokomotyw i 150,000 wago- 
nów zostanie wydanych, gdy i tak 
połowa materjału komunikacyjne- 
go jest niezdolną do użytku, gdy 
obce wojska okupacyjne mają być 
aprowizowane z zapasów niemiec- 
kich, wyżywienie narodu niemiec- 
kiego stanie się wprost niemóżli- 
wem, Prosimy przeto międzynaco- 
dówkę socjalistyczną o poparcie, w 
celu usunięcia ostrych, dyktowa- 
nych przez impetjalistyczne rządy, 
warunków zawieszenia broni, które 
najdotkliwiej dotkną rewolucyjne 
masy robotnicze i żołnierskie uie- 
wieckiej socjalistycznej republiki 
ludowej. 2 gsocjalistyczaem po- 
zdruwieniem braterskiem za rzą: 
dy partji socjalno-demokratycznej 
i socjalistów niezależnych, 


Edward Bernstein, Oskar 
Cohn, Karo! Kautsky, Her- 
man  Molkenbu;, Herman 
Miller i Wilhelm Pfauukuch. 


Jak wyg!ąda 
wolny Kraków. 


— s— 


Jak Warszawa w ciagu niespeł- 
na kilku godzin po wyjściu Mo- 
skali w r.1915 otrząsneła się całko- 
wicie z narzuconych jej zewnętrz- 
nych oznak rosyjskich, tak stary 
Kraków zrzucił z siebie w ciągu 
niespelna 24 godzin piętno dwnugło- 
wego austro węgierskiego orła. 

Niewątpliwie w Warszawie w r. 
1915 łatwiej przyszło do otrząśnię- 
era moskiewszczyzny, której wła- 
ściwie poza pewną znikomo małą 
liczbą rosyjskich urzędników i na- 
poły rosyjskiemi szyłdami nie by- 
lo, niż w Krakowie z ‘żółto czar- 
nego zabarwienia. 

Dzisiaj, gdy już b, monarchja 
Austro-Węgierska należy do nie- 
powrotnej przeszłości, należy 
stwierdzić, że jej wpływ na Kra- 
ków mial charakter nietylko ze- 
wnetrzny. 

Zbyt bezpośrednio miało u 
dział w rządzie e. k. austrjackim 
społeczeństwo krakowskie, zbyt 
bliskie pokrewieństwo krwi łączyło 
wielu hofrobów wiedeńskich z mie- 
szkańcami Krakowa, by mówić 
można o zewnętrznym jedynie 
piętnie e. k. austrjackim w Kra- 
kowie. i 

To też nie wdająć się W roz- 
strzygnięcie mogącego za daleko 
zaprowadzić pytania, czy w ciągu 
24 godzin również duch mieszkań- 
ców Kraków stćrzążnął się z ©. k. 
naleciałośki,  obeenio 


Zrzucanie i rąbanie orłów 
austrjackich. 


Zdmnchniącie % powierzchni 
świata przez wszechpotężne tehnie- 
nie budzących się z letarga ludów 
c.k. monarchji,. przeleciałe jak hu- 
ragan nad Krakowem. 

Ulica, ta wszechwładna pani 
wszelkiego ruchu masowego, mu- 
siała ograniczyć swą rolę do 
stwierdzenia, że pod wpływem 
spontanicznego odruchu wszystkie 
mające w Krakowie siedzibę dy- 
baBterje rządu austrjackiego, do- 
browolnie pozbyły się pietna dwu- 
głowego orła. 

To też tyłko na nielicznych 
budynkach i gmachach, jak na 
zmacha sądu krajowego przy al. 
Poselskiej lub na poczcie głównej 
trzeba było ingerencji ulicy do usu- 
wania znaków państwowych. 

Wszędzie pozatem odbyło się 
to spokojnie, cicho przez miej- 
scowych niższych funkcjonarju- 
szów w. czasie, gdy wyżsi nrzęd- 
nicy składali przysięgę w ręce 
komisji likwidacyjnej. Zarówno 
polska komisja likwidacyjna, jak 
; zarząd stołecznego miasta Kra- 
kowa ze swym prezydentem Fedo- 
rowiczem wydała  proklamację, 
wzywającą obywateli miasta do 
spokoju i rozwagi, odpowiadającej 
wielkości chwili historycznej. 


Stosunki aprowizacyjne. 


Niewątpliwie jednym z najważ- 
niejszych czynników, przyczynia- 
jących się do tego, że eały prze- 
wrót polityczny przeszedł gładko 
bez tarcia w Krakowie, była ta 
okoliczność, że x chwilą skończe 
nia się rsądów austrjackich, auto- 
matycznie poprawiły się stosunki 
aprowizacyjne. 

Oprócz bowiem satrzymanych 
na dworcach kolejowych transpor- 
tów żywnościowych, kierowanych 
przez dawny rząd do Wiednia, 
którś to transporty odesłano na- 
tychmiast do Krakowa, rozwatto 
na ościęż bramy miejskie dla do- 
wozu końmi produktów spożyw- 
czych z bliższej i dalszej okolicy 
Krakowa. Wpływ obydwóch tych 
czynników był wprost cudowny. 
Cena chłeba poza kontygensowego 
spadła w ciągu 24 godzin o po- 
łowę i wynosi obecnie niespełna 
4 korony za kilogram, ziemniaki 
w wielkiej ilości sprzedaje się 
z wozów na ulicach Krakowa po 
cenach niższych od t. zw. cen 
maksymalnych, oznaczonych przes 
b. władzę austr ackie, 

Słonina i wyroby masarskie do- 
wożone w wielkich ilościach x ©0- 
okolic Kęt i Andrychowa, kosztu- 
ją obecnie tylko około 9 koron za 
funt, co wynosi 6 mk. 60 f. 


> Piątek "16 fistópada 1018 r. 


Jednem słowem wracają nor- 
malne stosunki aprowizacyjne w 
Krakowie, który w eign“ wojn 
tyle pod tym względem Miecz 
_ W enkierniach i kawiarniach 
zjawiają się w coraz to w większej 
ilości niewidziane od łat czterech 
pieczywo i ciastka, których ror- 
miary rosną % dnia na dzień, a 
ceny maleją. weż 

Uroczystość wyzwolenia. 

Piękną podniosłą. uroczystość 
urządzili mieszkańcy Krakows w 
ubiegłą niedzielę, 

We wstystkich prastarych świą 
tyniach Krakowa odbyły się w 
godzinach rannych nabożeństwa 
poczem nieprzeliczone tłumy u 
rządziły przez przybrane flagami 
narodowemi ulice Krakowa, po- 
chód, który doszedł do pomnika 
granwaldzkiero, gdzie po odśpie- 
waniu Roty, rozwiązał się. 

Zaznaczyć należy, żew pocho- 
dzie tym wzieli udział również so- 
cjaliści, którzy uprzednio urzą- 
dzili wiec w sali sokoła, gdzie 
nastąpił znany incydent z niefor- 
tnnnym występem dwóch bolsze- 
wicksch agitatorów. Ludzie ci, 
nie znalazłszy posłuchu przemó- 
wieniami swymi, wywołali ener- 
giczne protesty nietylko między 
słuchaczami, ałe i od stołu pre- 


zydjalnego, za którym zasiadał 
sztab główny socjalistów krako- 
wskich. 


Służba bezpieczeństwa. 

Z przejściem na służbę rządu 
polskiego policji krakowskiej teo- 
retycznie sprawa  bezpięezeństwa 
publicznego została rozstrzrenię- 
ba. Policja krakowska umieściła 
na swych ozspkach oznaki pol- 
skie i w dalszym ciągu pełni słaż- 
bę zewnętrzną. Okazalo się ato- 
li, że wobec ogromnego przepły- 
wu przez Kraków demobilizują- 
cych się b. wojsk austro-węc'er- 
skieh, które pómimo zarządzeń 
władz wojskowych, utrudniających 
im dostanie się do miasta, stano- 
wić mogą pewne niebezpieczeń- 
stwo dla ludności — dotychczaso- 
we władze policji nie są wstanie 
całkowicie zabezpieczyć !udności. 
Dlatego też tworzy się w myśl 
achwały Rady miejskiej straż oby- 
watelska, do której mają wstąpić 
wszyscy obywatele do 60 roku ży- 
cia. Urządzono już biura dzielni 
cowe zaciągu straży, do której o- 
bowiązani się stawić wszyscy oby- 
watełe pod groźbą grzywny. Za- 
znaezyć należy, że między leđno- 
ścią miejską istnieje poczacie o- 
bywatelskie,wyrażające się w prze- 
ciwdziałaniu objawom niekarności, 
lab usiłowańiom robienia zamie- 
szanis. Pod tym względem kilka- 
krotnie byliśmy świadkami wyra- 
żanych po obywatelsku ze spoko- 
jem uwag pod adresem zbyt roz- 
wichrzonych młodzieńców. Gdy 
młodzieńcy ci nie chcieli usłuchać 
skierowanych do nich uwag, pu- 
bliczność będąca świadkiem zaj- 
ścia poskromiła ich. 

Przechodząc przez planty, zau- 
ważyłem kilku wyrostków, gonią- 
cych jakiegeś opryszka. Jak się 
okazało, był to spłoszony z miej- 
sea przestępstwa złodziej włamy- 
wacz. Pabliczność dowiedziawszy 
się o tym, przyszła s pomocą Sci- 
gającej złodzieja młodzieży i od- 

rowadziła go do komisarjatu. 
przykładów takich wykazujących 
wysokie aspołocznienie krakowia- 
ków w kierunku utrzymania po- 
rządku publicznego jest dużo. — 
Wszelkie wybryki są karcone i 
uniemożliwiane przes samą publi- 
oaność. 


_ W dziesiątym dniu walki 
w obronie polskiego Lwowa. 


Dziesiąty dzień rzędu pisze 
się krwią historja polskiege Lwo- 
wa, a nieustępliwa postawa wojsk 
nagzych ani na chwilę nie słabnie. 

a podstawie otrzymanych in- 
formacji, oraz przywiezionych ze 
Lwowa komunikatów komendy 
wojskowej i numera lwowskiej 
„Pobudki* krakowski „Kurjer co- 
dzienny" podaje dalsze szczegóły 
tej bohaterskiej walki w obronie 
polskiego. Lwowa. 

W tej chwili trzymają się ru- 
sini już tylko w małej części 
śródmieścia, tudzie4 w cytadeli, 
odciętej już jednak i osaezonej 


Poenta, s której ostatecznie rusi- 
nów wyrzucono, uległa w czasie 
walk rdemolowanin i 


oddziałów polskich w ogniu walki 
rekrutowanych i organizowanych, 


fa samorzutnie zaopatrnjących się 


w coraz to nowe środki bojowe. 
Z golemi rękoma rozpoczeła wal- 
kę garstka powstańca, złożona z 
60 ochotników i żołnierzy z P.O. 
W., dziś walczą batałjony całe, 
zaopatrzone obficie w bron, w tem 
kilkanaście armat, tyleż karabi- 
nów naszynowych. Po stronie pol- 
skiej 


walczą także aeroplany. 


Komunikat V nacz. kom. w. 
we Lwowie (x dnia 7 listopada) 
podaje: 

„Walka trwa ‘alej. Organiza- 
cja sił zbrojnych postępuje szyb- 
ko naprzód Napływ ochotników 
ogromny. Obszar zajętej ozęści 
miasta rozazerzamy według .plann. 

Lotniey nasi obrzucili bomba- 
mi droci dojazdowe na tyłach nie 
przyjacielskich. Pociąg nadzwy- 
czajny wojskowy, nadjeżdzający 
ze wschodu, zmusili nasi lotnicy 
do odwrotu. 

We wspólnych szeregach obok 
siebie stają zgodnie żołnierze ze 
wszystkich obozów. i ngrupowań. 
Obok Piłsniczyków z P.O. W. 
walczą członkowie P, K. W. (Pol- 
skich Kadr Wojskowych, obejmu- 
jącyeh polskich wojskowych w b. 
armji anstr-wągierskiej), wraz z 
trmi 


na ułicach Lwowa walczą także 
Dowborczycy, 


dokazniąc endów waleczności. — 
Stwierdza to dodatek do komnni- 
katn 4-go, który nodsje: 

- Podpornoznik Edward Sas Świ- 
stelnicki z korpusu gen. Dowbór- 
Muśniekiego z chor.Edwardem Wy- 
dzyńskim, podjechawszy antomo 
bilem, wykonsli śmiały atak na 
dyrekcję policji, Dzięki braworo- 
wej odwadze zniszczgli wspomnia 
ny budynek granatami ręcznymi, 
akotiem czego rozbili i zmasjli 
do neieczki znajdujący się tam 
oddział ukrsińców. 

Zarówno na froncie bojowym, 
jak i na froncie politycznym 


Lwów daje świetny przykład 


zjednoczenia pod jedsym sztan 
darem. 

W komitecie obywatelskim s8- 
siadają przedstawiciele wszyst- 
kich polskich stronnictw łącznie 


a. 6 b. m. powstał 


Komitet bezpieczeństwa i obro- 
ny dobra publicznego, 


którego celem: współdziałanie z 
nstanowiną Komendą Naczelną na- 
szej siły zbrojnej, a równocześnie 
troska o bezpieczeństwo publicz- 
ne i zaopatrzenie ladności w środ- 
ki żywności. 

Odezwa ta, podpisana przez d-ra 
M. Chlamtacza, jako przewodni- 
ezącego i przez przedstawicieli 
wszystkich partji, kończy się go- 
rącym apelem do walki z gwal- 
tem nowego najeźdźcy, a także x 
wszełkiemi anarchieznemi datno- 
ściami. 

„Polacyl—końesy odexwa —Roe 
grywa się wałka o całą bliższą i 
dalszą przyszłość naszą i naszych 
dsieei, o nassa Życie, mienie i 
wolność  Okażmy się godnymi 
chwili, Tylko rządne, karne iso- 
lidarne społeczeństwo zwycięża”. 

Końcowe słowa apelu, docho- 
dzące nas dzisiaj s murów pol 
skiej twierdzy kresowej, powinny 
stać się hasłem dla Polski całej w 
wielkiem dziele badowania nie- 
podległego i zjednoczonego pań- 
stwa. j 


Polska przewodniczta związku 
maństw hałtyekich. 


Blok słowiański od Bałtyku 
po Adrjatyk. 
Omawiając ewentnaln' sei pray- 
szłogo ukształtowania się poli 
tycznego nowych państw, wyros 
łych na gruzach» monarehji habs- 
burskiej, medjolański „Corriere 


z socjalną demokracją. Pozatemi 


rekonstrnować?* podejmnje hasło, 
rzicone przez reprezentanta pol- 
skiego na konferencji słowiańskiej 
w Lublanie o bloku państw slo- 
wiańskich od Baltyku no Adrja- 
tyk, utworzyć się mającym z Pol- 
ski, Czecho-Słowaczyzny i Jugo- 
slawji i wywodzi, że nowy blok 
środkowej. Europy - słowiańskiej 
ke ret sie składać z dwóch 
systemów: adrjatycko-bałtyckiego, 
u$worzonego se zjed”-szonej % 
Serbią anstrjacko-wegierskiej Ju 
gosławji, do którego przystąpi 
wnet i Bułgarja, a za nią Grecja 
| Rumufja (nowy związek bałkań. 
ski) i polsko-bałtyckiegn. 

„Polska — pisze „Corriera della 
Séra“ — nie z imperjalistycznego 
popędn rozszerzenia swego tery- 
torjam. lecz w roztropnem zrozu- 
mieniu swych interesów j swej 


-< 


P.| misji, mogłaby około siebie zgru- 


pować kilka państw, które pow- 
stały po rozbiorze Rosji. Z Pol- 
ską w braterskich stosunkach 
współpracy powinnyby pozostawać 
Czechy, których zadaniem w pier 
wszym rzędzie byłoby nawiązanie 
nici sympafji i interesów pomiedzy 
połsko-bałtyckim systemem państw 
a liga adrjatycką. Do nowego sy- 
stemu naństw pewnego dnia mo- 
głoby się przyłączyć takže naro- 
dowe państwo węgierskie, Spro- 
wadzone do sprawiedliwych gra- 
nie i pozbawione tendencji zabor 
czych, przez co zostałoby zapew- 
nionem połączenie  terytorjalne 
pomiędzę dwoma grupami państw 
słowiańskich". 

Czas, gdy zwycięska koalicja 
peayntapi do newego kształtowa 
nta polityesacgo Europy, jest jeż 
niedaleki. Tem bardziej intere- 
snjące sa więc gresy prasy koati 
cyjnej o ewentualnościnch nowego 
rorządku w Enropie. 


Organizacja pracy. 
W dziennikn paryskim „Le 


Pays" Gaston Vidal rozpatruje w 
artykule wstępnym życie ekono- 
miczne po wojnie i organizację 
pracy, która będzie najpiliniejszym 
zadaniem społeczeństwa francns- 
kiego po zawarciu pokoja. 

Żołnierz, walczące, myśli o po 
koju, e swoim życiu jutrzejszym. 
— gdyż każdy ma nadzieję, że 
wróci z wojny, —o swojej pracy i 
przyszłem stanowisku. Jest to 
zagadnienie pierwszorzędnej wa- 
gi nietylko dla tych, którzy wozo- 
raj jeszcze byli „cywilami* i któ- 
rzy nimi będą jutro; lecz i dla 
wszystkich obywateli, którzy dba- 
ją o przyszłość kraju swego i o 
jego odrodzenie, 

Już od dzisiaj nsieży przygo- 
tować i organizować drugą armję: 
armię pokoju, armję pracy, pro- 
dukcji, bogactwa narodowogo. 

Iw tej dziedzinie również woj 
na nauczyła nas wiele. . 

Każdy s walczących wie obec- 
nie, jak koniecznemi są: dyscypli- 
na, wyszkolenie, mocne kadry i 
doświadczeni wodzowie io wytwo- 
rzenia dobrego żołnierza va polu 
walki, nie zaś w koszarach. Wie 
on, jaką rolę odgrywają przygoto- 
wani inteligentne i drobfazgowe 
bitwy, oraz jak ścisły związek zá: 
chodzi pomiędzy wszelkiemi ro- 
dsajami słatby wojskowej, jak 
wadliwe iunkejonowanie kółka o 
pozornie błachym znaczeniu, może 
najgenalniej obmyślśwą i świetnie 
przeprowadzoną operacją wojsko- 
wą uniemośliwić. 

Wszyscy zarówno ma froncie, 
jak ina tyłach, smrozumieli ko- 
nieezność racjonalnej i systema- 
tyeznej organizacji w każdej ga- 
tezi działalności produkcyjnej. 

Stoi wiee przed nami szereg 
zadań: na pierwszym miejscu reg- 
dukacja zawodowa i najdoskonal- 
sze użycie zdolności umysłowych 
t wiadomości technicznych. 

Prawodawstwo, medycyna, s0- 
cjologja i filantropja zajęły się 
specjalnie reedukacją (ponownym 
wykwalifikowaniem) zawodową 
rannych i superarbitrowanych. 

Doktór Quenille w piśmie „Le 
Parlement et l'Opinion* ogłosił 
na ten temat doskonałe. atudjnm. 
Nakreślił on plan działania na 
podstawie, iż „inwalida“, którego 
szczęście zależy od „wspaniało- 
myślności współobywateli* nie po- 
winien być wspomaganym, powi 
nien nauczyć się rzemiosła, które 
ma da utrzymanie; dzięki redukcji 


zewsząd przez wojska polskie. —ldella Sera”, w artykule p. t. „Jak| powinien zająć w społeczeństwie 


Redaktor i wydawca Bolesław Pienkiewicz. 


Nr. 4B, 


miejsce, równe temu, jakie zajmo» 
wał przed wojną“, ` 

Naszą zasadą jest „dać ofiarom 
wojny, wraz z lepszym stanowi- 
skiem, większą wartość społeczna”, 

Nie chodzi zresztą tylko o iu- 
wałidów. Chcemy wyzyskać sytu- 
ację, wytworzoną przez wojnę — 
zawieszenie pracy przez miijony 
ludzi i odkrycie naglących potrzeb 
ekonomicznych=aby przedsiewziąć 
ogólne przystosowanie zdolności 
zawodowych i wykwalifikowania 
technicznego do potrzeb produkcji 
narodowej. 

Wielu powracających z wojny 
nia zechce wrócić do dawnego 
zajęcia, lub też dzięki nabytym 
czy też rozwiniętym uzdolnieniom 
zapragnie lepszego losu. Wszyscy 
ci dzielni oficerowie, których na- 
ród czci za ich odwagą i zasługi, 
ci wczorajsi drobni urzędnicy, 
skromni pracownicy, ezyż muszą 
powrócić do dawnej miernoty. 


A zatem nowe warunki ekone-. 


miczne we Francji odredzającej 
sią wymagają m DAŁ organi: 
zacji, współpracy. eży więć 
jug obecnie systematycznie przy- 
gotowywać organizację pracy dia 
zdemobilizowanYeb. 


6d Słychać nowego? 


Przybycie pułk. Tokarzewskiego. 


Przybył z Warszawy do Łodzi 
pułkownik Tokarzewski, który bę- 
dzie stać na czele dywizji kawa- 
leryjskiej w naszem mieście. 


Ograniczenie ruchu tramwa- 
jowego. 


Wobec tego, że pracownicy 
tramwajów, chcąc spełnić obywa” 
watelski o owiązek, zapisali się 
do straży i pilnują różnych insty- 
tucji, zarząd tramwajów wobee 
braku pracowników, musiał chwi= 
lowo wstrzymać ruch na linji X& 
v,najnnych linjach zmniejszyć i- 
lość wagonów dodatkowych. 


Wymusz inie. 


Onegdaj do kupca D. Neufelda, 
mieszkającego w oficynie dume 
Nr.8 przy ui. Ogrodowej, podczas 
nieobecności właściciela zjawiłę 
sią dwucti osobników, a których 
jeden mial karabin, I zaczęli szu- 
kać towarów, niby ukrytych przed 
rekwizycją, przyczem zażądali od 
żony N. wydania tego towaru, 
Osoby te chciały zabrać także 
bielisnę i garderobę, Żona Neu- 
folda dała im 80 mk., poczem nie- 
znajomi odeszli. 2 

W tym samym domu szukali 
oni towarów jeszcza į u innege 
lokatora, 


Z Brzezin. i 


Po wyjściu i rezbrojenin niem- 
ców wa wtorek, dn. 12 b. m. po- 
rządek w mieńcie utrzymuje Straż 
pezpieczeństwa publicznego, pod 
komendą p. Jeżykowskiego, 

Biuro pówistowe otwarto, kie 
równikiem powiatu jest p. 1. Tar. 
czyński, wybrany przez delegatów 
gmin na tymczasowego starostę 
pow. brzezińskiego. W środę ba- 
wit w Brzezinach delegat staro- 
stwa łódzkiego, p. Kaiserbrecht 
w celu zaznajomienia się z syłu- 
acją na miejscu. Centrala zbożo- 
wa, którą na razie opieczężowano, 
pracuje obecnie normalnie. 

Magistrat ma wiele pracy ze 
zwrotem mebli, będących w uży- 
ciu niemców. 

W czwart”k po poł. przybyło 
kilkunastu żołnierzy polskich 
z Łodzi i atanęli kwaterą w daw- 
niejszej komendanturze niemiec= 
kiej. 


| oł zdski 


dwa razy dziennie 
Prenumerata za oba wy- 
dania z dwukrotnem 
odsyłantem do domu 
mrk. 8.00 
oddzielnie: 


Wydanie poranne — mrk, 4.50 
popołudn. 2.00 


od 15 Hatopada „Głos Polski“ 
roznoszony będzie dwa razy 
dziennie. 


E 


